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,Jest wyjście 
z „błęi, nego koła1 ' 

Omawiając krach na giełdzie i gwałtow 
ne wysiłki zachodnich polityków, którzy 
pragną za wszelką cenę z1rah.iźć wyjście z 
§ytuacji, londyński dziennik „Daily Wor
ker" stwierdza, co następuje: 

Lekkie zaostrzenie kryzysu w Ameryce 
wywiera wstrząsające skutki w zachod~ 
niej Europie i W. Brytanii. 

W chwili obecnej wysuwane jest typo
wo kapitalistyczne rozwiązanie_, a mianowi 
cie koncepcja, aby brytyjscy rohotnir.y i:oz 
poc,zęli cłestrukcyjne współzawodnietwó ,; 
robotnikami reszty kapitalislyCY.mego śwfa ....... - .............. _ ......................... _......;, _______ _,,...,....,._.....,.....,...,,,,........, .... _,...,,,...,....,...,,,, __ ....,,,.......,""""""",,......,"""'"""""""'"""'F""""":""""""'"""'~·"'-• " ta o ograniczenie handlu światowego. 
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Slede~ biblllnych kr6w tłustych .•• 

W k·róles wie hien 
„odrzucenia warunków traktatu marshal
lowskiego, które utrudniają -rozwiąz•mie 
problemów brytyjskich oraz do roo:strz:y
gania tych problemów, zgodnie z inkre~a 
mi bry tyjskiego narodu". 

Nonsensem jest dążenie do wzn10ienia 
wymiany handlowej w zachodniej- .Euro
pie, przy jednoczesnych wysiłkach, zmie
rzających do zniszczenia handlu ze wschod 
nią Europą:- stwierdza wspomniany dzien 

kapitału monopolistycznego USA. - Ministerstwo · ~:~cj~0:~::<lz:Jąw!:~~i~~g:a:::;~:-:~~1: ' • h 1 •1 h • Lk t • • pejskie, działające na rozkaz Waszyngtonu. sprawiedliwosc1 uc y 1 o poc opnie rqu a a1emn1cy ko~~a~1 ~'f~rr~;t~~j1:k!s;t~:~yt1ió~:n:f:~~aj~ 
W 'Nowym Jorku rozpocz~ł ~ię proces przec.iwk.o ~oncei;nowi Dupont de Ne'"' ! „General Motors" i .,United States Rub~ Kied~1 przedstawiciele rządu USA micsżae 

rn .. ours, oskarżonemu przez mm1sterstwo spraw1edliwosci o naruszeme tzw. „ustaw ber Co" do produkowania poza autami i . . d ' b . k . k. -- szynami również przedmioty użytku do- Ją się ,o paidu ryty3s ·o - argentyns ie~ 
przeciwko monopolom·'. . . h ł go, kiedy prowadzą pozbawioną wszelki.eh 

P~~es ten wyjo~nia. J·a.k dalece koncern D. upont cle Nemo11rs przemknął. 1 do innych mowego i innyc . Zmusi on „United Sta-
'"" """ k t R bb c " d d · " G 5krupułów kampanię przeciwko funtnwi •ałezi pnemysłu poza gra.nice przem.yslu chemrn~ego. Ro~szcrz~nle w!>ływow tegq on: . es u er o o ,,sprze awania „ e-

cernu Jest ehara.ldery~yczne nie tylko dla~e,o, ze ':"skazuJe na S'łlyhk1 wzrost monopoh neral Motors" szyn po niższych cenach i szterlingowi, kiedy nawołują do całko"'°l~ 
USA. Koncern ten _ ' jak: wla.domo - w oiągu, długiego ezas:u odgrywał aktywną rolę ua w ten sposób ułatwiał temu ostatniemu I.ego zniszczenia strefy szterli~gowej -
arenie politye,znej. . walkę z Jego konkurentami. Ministerstwo czyniii. jedynie to, do czego są \~poważnie 

Gr\tpa stowan.ys.zeń. wchodzących w skład koncernu Dupont de Nemours organlzo- sprawiedliwości oskarżyło te trzy stawa- ni na mocy umowy dwustronnej w sp.ra
wala t. zw. „a.merykańsk!l ljgę wolności", ki-Ora w 1936 roku wydała miliony ~oluów, ·~- l'zyszen ia o „wzajemną wymianę w iadomo włe planu Marshalla, podpisanej pnez 
.sUuJąc spowodować porażkę Itoos~velta w. WJ_'.b~a~h. Grupa ta w ciągu długiego C!Ulsu śc i techn icznych i informacji handlowych rz~d. i ratyfikowanej przez Izbę Gmin. 
okazywała powune poparcie partii republika nskieJ. na podstawie wyłączności". Wzywając do opracowania programu 

Ministerstwo sprawiedliwości USA cję i objął kontrolę nad konkurującymi z Przewód sądowy, wszczęty przez mtrn- planowego rozwuju handlu między wscłio-
wszczęło postępowani e sądowe przeciw nimi towarzystwami chemicznymi z tym, s\erstwo sprawi edliwości przeciwko kon- dem i zachodem, Daily Worker stwierdŻR: 
koncernowi Dupont de Nemours \V wyni- by produkować wszystkie artykuły che- ceniowi Dupont nie porusza zagadnienia „Należy calkowicie zarzucić zimną wojnę 
ku skargi lic7.nych mniejszych konkurują- miczne, które mogą być potrzebne stowa- przenikania koncernu Dupont do innych pn;eciwk1> Zw. Radzieckiemu i krajom D2-
c~·ch z nim stowarzyszeń. Proce~ ten, tak rzyszeniom „General Motors" i „United gał~zi przemysłu amerykańskiego i jego mokracji Ludowej. Jednocześnie trzeba 
jak inne procesy sądowe przecrwko ~o- States Rubber Co". stosunków z niemiecką „I. G. Farbenindu • ograniczyć wydatki wojskowe w krajach 
nopalom, nie będzie miał w-pływu ~a dzia: Koncern Dupont ~ celu ro~~zerzeni.a I strie" ora~ .,brytyjską „lmpedal Chemj- zamorskich. któr~ zmniejszają nasze za.110~ 
l·alność koncernu Dupont, Jednakze rzuci rynku zbytu dla swe] produkc11, zmusił cal Industrie . b~1 obcyc11 waut • 
~'Ari atło na metódy, stosowane przez kon- 11-1111-uu-1111-1111-1111 .... 1111-11111!11!1ą1111t11-1111-11.11-1111-1111-m1.-11n-11 
cern~; r na zasięg ich wpływów. . . \ „ 

po~ ~~~e!i!;'d1o :~dQ~t~:i~r;:st:~\?;= Walka ·o p· ko' 1· napzeln·ym zadan1·en1 tal wynosi liili5 milionów dol~row, I\ C2ty- .. • ~ _ 
st~ zy)iki pn~W!'Z$.,;ają l!l7 milionów do- . • · ,_ • , · i . _ · . o....ai " . 
larqw,. - . . , . _ 

W oświadczeniu ministerstwa spra\1\ried- s • t • F d • • z • k , z d h u\vp~ci, · w"iędstawionym · sąd<lwi st~vier- WlQ OWeJ e , era.C]l Wlqz_ OW awo OWYC 
dza się; że koncel'n ' Dupont dyspon~Je · ~O c • - d. • • lk ł • k • I• d. k• .. h M I 8 

~~ti.~~~~\t~ir\~~v!~~;;t~~~G::;L~~ o mowi 11rze staw1c1e a-w o n1arzy o z 1c w edio a111e 
tors, którego kapitał wynos1 2.9::>7 . milio
nów dolarów, a czysty zysk w ubiegłym 
roku przewyższył 44.0 milionów dolarów. 

Koncern bupont kontroluje również 17 
proc. akcji towarzystwa „United St!"~es 
Rubber Co" z kapitałem ponad 340 mrlro
nów do-larów. . .. · -. 

W . ten sposób kapitały tych trzech. ~t_(f> 
warzyszeń wynoszą rażem oltoło 5 miliar
dów dularów. 

Ministerstwo sprawiedliwości oświad
cza; że rodzina Dupont zażądał~ od każde 
g-0 z , tych trzech stowarzyszen,. by czy
n.il.o potrzebne mu z,akupy w dwoch yozo
stałych . stowarzyszema.ch, . wyklucz~Jąc. w 
ten s'posób konkurencję lhnycb niezwią
zanych z nimi towarzystw. Koncern Du
pont - brzmi oświadczenie ministerstwa 
sprawiedliwości - rcnszerzył swą produk 

·nASKO ANTY·RADZIECKIEGO FII,MU ; 
Pnd nac!skiem · opinii l'zesz l'ra.enJ~cycb. 

!h:!.ała~y demokra.tya.'1ycb I organizacji po.-
3tępowych, władze francuskie Zlłkuały "''Y" 
św.letłania we FTancji a.nt3•rafbieckiell'n filmu 
a;meryka,ńskleg11 ,.Żela.zm.11, kurtyn~". W pew
nym kinie, które w:vswietlilo film mlmo zaką, 
zu, doszło do oi!trych protestów. i;e strDnY o
burronych widzów. 

W toku dalszych obrad Kongresu świalo- pracy 1trzekonac członków r()zła.mowych zwią 
we.i Fedeqicji Związków Zawodowych zabra zków zawodowych o konieczności zajęcia a-k
ła głos delegatka polska Fijałl>:ow~ka, przed- tywuej postawy w sprawie jędn~ci świato
stawieielka Związku , Zawodowego Wlóknia- wego rucliu zawodowego. Dlatego też dele
rzy. „ gacja polska popiera z całego serca wniosek 
Podkreśliła ona. że rozłam w ŚFZZ bvł ha delegata radzieckiego Sołow:ewa, by Kon

nlebnym dziełem · reakcyjnych przywódców, gres zwrócoil się z apelem do mas pracujących 
cł,.1\łałająs:ych na rozkaz ich mocodawców im- które należą do rozłamowych związków za
per:alistyc'znych. Potępiając rozłamowców - wodowych. o wspólną z SFZZ walkę na rzecz 
stWierdz~la mówczyni - należy w dalszej I przywrócenia jedności ruchu związkowego. 

lud bułgarski wznosi mauzoleun1 
w którym spoczną zabalsamowane zwłoki G. Dymitrowa 

3 bm. odbyło się w Sofii drugie ża.lobne posiedzenie bułgarskiej Rady Ministrów. 
Rada Ministrów postanowiła w związku z wyraiżeniem przez rząd radziecki gotowości 

za.balsamowania zwłok Georgi Dymitt'owa - zbudować ą>ecjalne mauzoleum na placu 
im. 9-go Września, naprzeciwko siedziby Rady Ministrów. 

Uroczyste złożenie zwłok do mauzoleum oćlbęd,zie się w niedzielę Hl bm. Ponadto po~ 
stanQwiono przyjąć na ra.cbunek skarbu państwa wszystkie kos?lty. związ11;ne z pogrze-
bem Georgi Dymitr1>wa i budową mauzoleum. · 

W dniu 3 litH:a wleczorem. natychmiast po powzięciu J>M:ez bi.llga.rską :BJidę Minisfrów 
de.cyzji o budowie mauzoleum, w którym spoczną zwłoki Dymitrowa - licihe ochotnicze 
brygady robotników przystą,piły do pra·cy. 

Brygady ochotnicr.te p·racowały przez całą noc. , 
Uwne organizacje jak11 calość oraz tysiące obywateli zgłasza się dobrowolnie do pra

cy 11rzy budowie mauzoleum, do którego w niedzielę, Hl bm. przeniesione zosta.ną zwłoki 
Dymitrowa. 

Niezapomniane 
przeżyła delegacia chłopów polskich. - Wvcieczka powraca do krąij u 

chwile na Ukrainie 
4 lipca wYcieczka chłopów polskich wy- I rolnictwa i sowchozów USRR, wybitna pi- I z udziałem państwo\vej ukraińskiej orkie

jechala z ZSRR do kraju. Po powr ocie z I sarka Wanda WasilewsR:a, przewodniczący stry •symfo;nicznc-j,, ludowego chóru .ukra~ 
obwodów · Ukrainy radzieckie.i, uczestnicy Ukraińskiego Towarzystwa Łączności Kul 'ińskiego oraz zespołów pieśni i tab.ca, któ 
wy cieczki chłopów polskich bawiH jeszcze 1 t:uralnej z zagranicą Skaczko, pracownicy re· wy.konały wiele rosyjskich, polskich i 
przez trzy dn.i w Kijowie. ~dzie przeżyli\ konsulatu RP w Kijowie z wicekonsulem ukraifiskich pieśni ludowych. Każdy ze
uiezapomniane chwile, zwiedzając zabytki Włol'iskim na czele. spół otrzymał od uczestników delegacji 
stolicy Ukrainy . Na przyjęcie przy byli rówmez znani polskiej kosze kwiatów. 

Wielkim przeż.yciem dla d elegacji chlo- przodownicy rolnictwa ukraińskiego z do W niedzielę. dnia 3 lipca chłopi polscy 
pów polskich bylo przyj~cie, urządzone brze znaną ·chłopom polskim bohaterka odby li wycieczkę parowcem. W godzin;;ich 
dla n ich przez najwyższe władże partyjne pracy socjalistycznej Heleną Choptą. na wieczornych otrzymali oni piękne podar
i "państwowe USRR. czele. Hefen'.a Chopta przekazała w poda- ki, które wrę~zył im osobiście minister 

W przyjęciu tym wzięli udział pier:wszy runku . chłopom 'P.olskill'. wychodowane rolnictwa MaC:kiewicz. 
sekretarz KC KP(b) U. N. Chruszczow. przez siebie kło.?y zyta 1 pszenicy oraz , W poniedzia~d{. , dnia 4 lipca o godzinie 
członkowie Biura Politycmego KC KP{b)V I WSJ,?atuałe ,lody g1 kukurydzy. · 1 ~ .20 del egacja opuściła specjalnym pacią 
SienLr1 i Nazare?-ko, rninister .r~lnict""'.a · ~rzyjęcie ~:i.lrn11c7:ył w i:elki ' rep~·ezen'.a~ ·giem gościnną stolicę Ukrainy Radzieckiej, 
USRR Macki-ew1cz oraz w1cerrumstrow1e cy1ny koncert w fllharmonu kuowskie1 uda1ac sie z uowrotem do . kraJu. 

~o n i;l jważniejszych zad~ń klasy robotni
czej - oświadcza dalej mówczyni - należy 
walka o trwały i demokra.t>yc;zny pokój. W .re 
fe racie Kużn:ecowa, sprawa ta była po1·uszo 
na bardzo obszern:e jako naC'Zelne zada.ule 
przyszłej działalności ŚFZZ. Zgodnie z tą fe
zą referatu Kuźniecowa, należy zesp-0lić 
wszystkie nasze wysiłki z działalnością stale 
go Komitetu Obrony Pokoju. W realizacji za 
dania sku tecznej walk~ o pokój winna się u
wydatnić we wszystkich krajach rola związ
ków zawodowych . . iako najbardz:ej masowej 
organizacji robotni cze i, skupiającej najbar
clz'iej p.ostepową. a więc najbardziej odporną 
klasę współczesnych społecr.eństw. 

Klasa robotnicza Polski coraz czujn:ej re
a~uje na poczynania podżegaczy wojeru1ych. 
W cdpowiedzi na pakt atlantycki robotnicy 
polscy na ma.sll:wych zebraniach żywiołow" 
uchwalili rezolucje o zwiększeniu l>f(}tlukcJL 
o zaeicśnieniu stosunków ze zwfazkami za
wudowyr•1i wszysUdcb kritjów. , o. rnascw:vrri 
wstępowaniu do Towarz:v~twa Przyjaźni l'"i 
sko - RHlzie9kiej. .Jest to iroclna o<lp11wietli. 
klasy rohotnlm•ej, tlana Jlndżei:-ac.zom w!lJe11-
n:vm z Wall-Street, , przygo-towu.ią.cym nową 
zbrodnię l'rzeciwko ludi.kości. 

Do walki o pokój należy wciągnąć jak na.i 
więce j kob:et. Miliony mci tek i żon w k1:a
iach ka oi1 al i s t ycznyćh muszą zrozumieć. że 
mają rodzić i wychowywa!' dzieci nie na mie 
so armatnie dla kapitalistów. lee.z dla nowe
go i sprawietlliwl'go .iutra. Drngi Kongr:ss 
polskich Związków Za wcidowych. który od
b y ł s i ę w Warszawie. wo;k;i z ał w ~wych 'u
chwałach na obowi ązek 7.w'.azków zawod'o
wych aktywizowania milio.nów kobiet w wał 
ce o pokó,i. Toteż lrnhiety. na]P.żącę do zwli<J' 
ków zawodowych pow;nnv położyć S!)€Cjaln:1 
·1 acisk na nracę wśród matek or<'lz n~ wy
chowa nie dziPci w duchu 'lroommienia konle
IJZłlfl~c·i walki o pckó.i I bra1erstwa międz:v 
lucl?.mi pracy. 
Mówcz~· ni g,[wierdza następn ;e . że związk i 

za wodowe w: nny wres7cie zwróci ć baczna u 
wagę na S7koly ~ zak łady wychowawcze. Po
winny on E' dopamóc nauczycielski emu zrzesze 
ni u zctwódowemu w ŚFZZ . by w ~wych sz'E'
r ejlach mog ły zgromad?.ic cale nauczycielstwo 
świata i przez nie oddziaływać ln;•zpo,o!redn1n 
na treść nauc:r:inia w sakch.ch wszystkich 
kr:i.,iów. 

Dele.gaci~ polska gorąco pop:en1 wszystkie 
wnioski Kuźn i ecowa . ::i w S~("?;ef!ólności oro
jekt ustanow~enia shłego mi~N.zynarodńwi:- • 
iro nnia l'aket~l' Pnls!.dc '.l;n- i.ą7-ki Zawodowe 
- k011c,.v ob. Fijałkowska - walcz~'Ó będą 
o JNlll!}" <; ml~,d11yni;;J·o·rloTVe1rn ruchn z.awudn· 
wl"go i ~wiatoweJ FFAlerac!ii Zwfaz.ków Zaw !> 
AoWYCh, 
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Zniwa za pasem . . 
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NIEZROZUMIANA: Ma Pani tal do oto· 
czenia, że nie rozumie Pani tęsknot, że trak· 
tuje Panią jako siłę roboczą itp. Wszystko to, 

stępnienie' maszyn chłopom - dadz~ znakomite wyniki ~~;~~~z~~~j!~~~on~a~';~le~:r7o~~~i~a~l3:;: 
. . . ~ cuJe, me jest znów tak straszną krzywdą . 

. Juz za kdka dni rozpoczynają się żniwa. rwstały już komisje żniwne, w skład któ- I dniorolnych chłopów, którzy najbardziej Pracu,lą. bowiem dz:ś pr~wie wsz~scy, a cl, 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości że rych weszli przedstawiciele Zw. SamQpo- potrzebują pomocy. którzy Je.sz~ze ~d pra.cy s:ę 1;1c~ylaJą._ to gar-
te b · ól b · ' Chł k' · ·· • • . stka ego1stow : ludzi nieuswiadom1onych 1 
gor~zne z tory z p ędl} znacznie lep- mocy ops 1e3, partu pohtycznych, orga Wszystko wskazuJe na to, ze tegoroczna niewyrobionych spoleczn'e z tych nie należy 

sze niz w roku ubiegłym. Ponieważ zaś nizacji społecznych i młodzieżowych. Ko- kampania żniwna da doskonałe wyniki. I brać przykładu. Pani ob~wiąŻkiem jest dać 
zeszłoroc:imy urodzaj należał do dobrych misje te przygotowały już listy mało i śre Że wyi?ramy naszą wieką bitwę o chleb! utrzymanie matce i nie ma w tym n!c nad-
-:- ~ tym roku należy się spodziewać wy- zwyczajnego. Po prostu spełnia Pan! swój o-
mkow wręcz znakomitych. PSS poszukulie pracown·ik6w· bow!ązek. Gdzież więc tu mie.1sce na żale 1 

Czerwcowe deszcze na które tak bardzo J tragedie? Pros~ę zas!anoW:ć. ~ię na.d t~, a 
k I. . ' . N k I • t ł • k • na pewno Pam będzie lep1eJ i Paru rod:tinie 

narze 81 wczasowicze, okazały się praw- owe S epy I S O OW I .1 . p . . ., 
dziwym dobrodziejstwem dla rolników. mi e1. i-os:any 0 pa;u~c. * 
Wskutek upałów majowych żyto bowiem 
b t bk d • STRASZNIE NIESZCZĘSLIWA URSZU• 
~:. Ż~z;iar~o °iirezeb:~~ei zpaecłhnoed.ziłWa onb1'

8e: wymaga1•ą arzynotowania odpowiedniego personelu LA: Niestety, nie w:ele możemy Pani pora-
.., 6 dz:ć. Otrzymujemy wiele listów takich jak 

mniejszym stopniu zagrażała susza owsom Stale zwiększająca się sieć spółdziel- czeniu kursów będą mogły natychmiast Pani i we wszystk:ch wypadkach „profesoro 
i jęczmieniom jarym. Dzięki ciepłym desz czych sklepów i placówek zbiorowego ży- otrzymać pracę w sklepach spółdzielczych. wie są winni, że uczenica nie zdała do nastę 
czom czerwcowym, żniwa odbędą się 0 ty- . . d d 0 przyJ'ęcie na kurs może ubiegać się pnej klasy". Ale jeżeli badamy tę sprawę bli 
dzień późnie1.·, a przez ten czas kłosy na- wiema wymaga przygotowania o powie - żej, zawsze okazuje się, że nauczyciele n:e 

· h k d · h p 1 kl • każdy. Wymagane J. est ukończenie przynaJ· . 
pęcznieją należycie. me a r pracowmczyc . ersone s epow, skrzywdzili nikogo, a po prostu uczemce C'f-Y 

D d stołówek czy jadłodaJ'ni pracowniczych mniej szkoły powszechnej. Pierwszeństwo uczniowie nie spełniali swych obowiązkow 
eszczowa pogo a czerwcowa pomogła w przyjęciu na kurs mają osoby posiadają podczas roku szkolnego. Dlatego też sądz~my, 

również ziemniakom i burakom cukro- musi być specjalnie przeszkolony do peł- ce pewne przygotowanie fachowe. Poda- że ! w tym wypadku profesorow!e mieli ra
wym, o których zbiór w pewnych rejonach nienia funkcji na tak ważnym odcinku n~ nia należy składać w ośrodku szkolenio- cję. Będz.ie to dla Pan! pożyteczną wskazów
istniały uzasadnione obawy. szego życia. Dotyczy to zwłaszcza osób, wym przy ul. Południowej 19. ką na przyszłość, aby nie zaniedbywać n~u-

Jeśli idzie 0 teren woj. łódzkiego _ żni które zajmą stanowiska kierowl}icze. Jednocześnie „Społem" prowadzi kursy ki i przez cały rok systematycznie przerab;ać 
wa rozpoczną się najpierw w powiecie ko- Dlatego też największa organizacja spół dla odpowiedzialnych pracowników ga- materiał. Jeśli chodr.i 0 .Jej sprawy rodzm-
neckim, opoczyńskim oraz częs'c1'owo w dzielcza na naszym terenie - PSS przy- · ne w związku z pozostan'.em na drugi r<;>k; 
I 

stronomicznych, tzn. dla kucharzy, kelne- to uważamy, że powinna Pani porozmawiac 
askim, brzezińskim i łęczyckim, które stąpiła do organizowania na szeroką skalę rów, kierowników stołówek itd. Praktycz- poważnie z matką i przyrzec Jej, że w przy-
mają lżejszą glebę. kursów szkoleniowych. ne zajęcia odbywają się na terenie sto- szłym roku, korzystajac z doświadczeń tego-

N2jlepiej zapowiada się pszenic1l ozima, W najbliższej przyszłości PSS zamierza łówki fabrycznej PSS w PZPB Nr 6 przy rocznych otrzyma Pani pierwszorzędną cen-
której wydajność ocenia się „na oko" w przeszkolić około 300 osób, które po zakoń ul. Żeromskiego 134. (k) zurę. Rozumiemy doskonale. że przykro jest 
ilości 16-18 quintali z jednego hektara. Pan: roz.~tać siii z koleżankam:. z którymi 

~yda~no~ć żyta wyniesie około 13-15 q .• Li·ga Kob i· et szkoli· kadry ~~~~~~łam~~~ ~~~~e~ei~ ~: g~aj~~f:.lu~~:= Jęczmiema i owsa - tak samo do 15 q., •. . czywistnią się Pani marzenia i dostan!e się 
pszenicy jarej - do IO q. _ Pan~ na medycynę. 

Zupełnie dobrze wygląda sprawa ziem- ---------------
niaków. Pod wpływem deszczów rosną zna .,Ruchome" kursy oospodarstwa domoweoo 
komicie. Wprawdzie w pewnym stopniu 9 e 
zaszkodziły im tzw. choroby wirusowe, 
mimo to jednak zbiór ziemniaków powi
nien być również znacznie ·lepszy niż w 
roku ubiegłym. 

Przygotowania do żniw dobiegają już 
końca. W gospodarstwach chłopskich prze 
prffwadza się remonty stodół, naprawę na 
rzędzi i maszyn żniwnych, a w ośrodkach 
masz~:nowych kończy się już ostatnie drob 
ne naprawy większych maszyn żniwnych 
i traktorów, 

Do prac żniwnych przystąpi w rb. na 
terenie woj. łódzkiego 139 spółdzielczych 
ośrodków, tj. dwa razy więcej, niż w roku 
ubiegłym. Remonty maszyn dokonane zo
stały we włai;nym zakresie przez poszcze
gólne ośrodki maszynowe, częściowo. przez 
ekipy Techniczhej Obsługi Rolnictwa oraz 
przez robotników fabryk łódzkich. 
Ogółem w tegorocznych 7.niwach mało 

i średniorolni chłopi w naszym wojewódz 
twie ob:zymają do dyspozycji 1.700 róż
nych mnszyn trakcji motorowej i konnej. 

D!> sprawnego przeprowadzenia żniw 
przyczyni się również w dużym stopniu 
dobrze zorganizowana pomoc sąsiedzka. 
We wszystkich powiatach i gminach po-

Codzienna nowe/ha „J~:rpres:m" 

W dniu 5 bm. otwarty zostanie nowy 
Ośrodek Szkoleniowy Ligi Kobiet w Ra
dogoszczy pod Łodzią. 

OśrQdek, położony poza miastem, w 
pięknym ogrodzie posiada pomieszczenie 
internatowe na 40 osób. 

W dniu otwarcia rozpocznie się w Ośrod 
ku 5-tygodniowy kurs dla sekretarek Za-
rządów PowiatQwych Ligi Kobiet. 1 

Program kursu obejmie zagadnienia 
ogólne polityczno-gospodarcze, zagadnie
nia Polski Współczesnej oraz zagadnienia 
organizacyjne. 
Również w pierwszych dniach lipca roz 

pocznie się w Wejherowie 4-tygodniowy 
kurs dla nauczycielek-kierowniczek świe
tlic Ligi. 

Liga Kobiet pragnie bowiem wykorzy
stać okres urlopów wakacyjnych nauczy
cielek dla przeszkolenia ich w pracy 
oświatowej. / 

Nauczycielki biorą coraz aktywniejszy 
udział we wszystkich pracach Ligi Kobiet. 
Np. nauczycielki Ostrowia zadeklarowały 
daleko idącą współpracę przy realizowa
niu wytycznych III-go etapu współzawod
nictwa zarówno w pracy na terenie miasta 

SPOTKANIE 
Henryk i Marta byli od roku narzeczo- I baczymy, będziesz jeszcze czulszy niż clo

nymi. Ich ślub miał się odbyć już nieba- tychczas! 
wem, a to lato miało być już ostatnie w Zamienili ze sobą jeszcze parę miłych 
~eh „wolnym stanie". słów czułości, po czym rozstali się. 

- Dokąd zamierzasz jechać na urloj?- Henryk prosto od Marty udał się do 
SJlytała raz jeszcze Henryka Marta. swojego przyjaciela, profesora matematy-

- Wyszukałem sobie jakąś zapadł~ ki i klepnął go po ramieniu. 
dziurę nad morzem Bałtyckim, gdzie scho - Uważam, że robisz bardzo mądrze! iż 
wam się jak borsuk. ażeby wypocząć po swój urlop chcesz spędzisz w takiej ma
całorocznej pracy: zdala od ludzi, zdala od łej ry_backiej wioscer. Zregene:ujesz s~ój 
dancingów i najrozmaitszych pokus! S~- organizm, nałykasz się morskiego pow1e
dzę że tak będzie najlepiej! trza, najesz się świeżych ryb.„ a przede 
~Masz rację, kochanie! I ja jestem rów wszystkim wyświadczysz mi pewną przy

nież tego samego zdania. że po pracy nie sługę. . . „ 
1 

ma nic lepszego jak spokój! I ja też wyszu - Jestem z~"".sze do twoJeJ dyspozycJL 
kałam sobie malutką wieś położoną wśród - rzekł powazme profesor. 
lasów i łąk, gdzie będę mogła dowoli od- - Otóż _wi_dzisz, . powi_e~zi_ałem sw?j~j 
poczywać i opalać się. Nie lubię miejsce- narze~zon~J, ze to Ja. WYJ:zdzam własn~e 
wości kuracyjnych, bo nie znoszę natar- d? t_eJ dziury, _rozumiesz Jedn.ak. sam, ze 
czywości mężczyzn, a ty wiesz sam, jak me J~stem wanat7 aby z~kopac s~ę dob~o
bardzo nietaktowni bywają mężczyźni w ~o~i:1e na ?d_ludzm! :i:'OJa.d~ sobie. ~o Ja
stosunku do samotnej kobiety„. kieJs bardzieJ modneJ mteJscowosci, po-

- Ale będziesz chyba odczuwała brak wiedzmy do Sopot i pe.szaleję trochę! 
mojej osoby? - Sam, bez narzeczonej? 

- Oczywiście! - zawołała Marta. - - Właśnie o to chodzi, że chciałbym 
jak w ogóle możesz o to pytać? Przecież się odświeżyć trochę bez niej„. i przeżyć 
wiesz, jak bardzo cię kocham! I właśnie nieco nowych wrażeń. Ale ponieważ nie 
dlatego chcę, ażebyśmy nasze urlopy spę- chciałbym, żeby Marta wiedziała o tym, 
dzili oddzielnie, bo taka rozłąka podnosi masz oto dziesięć kartek z ukłonami i li
znacznie temperaturę uczuć. Zaczniesz za stów zaadre&owanych do niej. Ty zadasz 
:Mn.o. tQS;lcn.ih fr,.{„h„ ; ll'i..,.hr s:io 'Ull"lw11 7.o- sobie troche trudu i stasownie do dat wy-

jak i wsi. Niektóre nawet postanowiły 
poświęcić pracy organizacyjnej wolny od 
pracy zawodowej Qkres wakacji. 
Również dział gospodarstwa dQmowe

go, który został stosunkowo niedawnQ 
włączony do prac Ligi - może się jednak 
j1:lż pochwalić poważnymi osiągnięciami. 

M. in. w zagadnieniu żywienia zbioro
wego referentki. mają głos doradczy. W 
stołówkach uspołecznioQych pomagają 
przy układaniu prawidłowych jadłospi
sów, rozplanowaniu pracy przy wydawa
niu i sporządzaniu posiłków. 

Kursy i pokazy są najczęściej przepro
wadzane w miastc:.ch wojewódzkich i po
wiatowych na terenie szkół zawodowych. 
Do małych miasteczek i osiedli fabrycz
nych pokazy i kursy dotychczas słabo do
cierały na skutek braku odpowiednich 
urządzeń na miejscu dla zorganizQwania 
pokazu. 

Dlatego też zorganizowano 3 t. zw. si.ko 
ły objazdowe, wyposażone w różnorodny 
sprzęt i kierowane pnez specjalne instruk 
torki. „Szkoły" te będą docierały do naj
mniejszych nawet zakątków kraju ucząc 
kobiety racjonalnej i oszczędnej gospo
darki. 

syłać je będziesz tam, gdzie trzeba„. I tak 
moja narzeczona nie dowie się ni!:tdy, 
gdzie istotnie spędziłem swój urlop. Więc 
dobrze? 

- Jak sobie życzysz - rzekł trochę za
kłopotany profesor, który bardziej był 
biegły w matematyce, aniżeli w sprawach 
miłosnych. 

Dwa dni potem Marta odprowadziła 
Henryka na dworzec. 

- Będę bardzo za tobą tęsknił! - raz 
jeszcze zawołał Henryk, stojąc w oknie 
wagonu. 

- I ja także, najdroższy! 
- Tylko pisuj do mnie często! - wołał 

.Henryk, pragnąc zagłuszyć stuk kół, po
nieważ pociąg ruszył już z miejsca. 

- Będę pisała do ci~bie jak najczęściej! 
Do widzenia! Do widzenia! -wołała Mar
ta, a ponieważ była kobietą bardzo słow
ną, prosto z dworca udała się do jednej ze 
swoich koleżanek, wyjeżdżającej na V1ri1;ś 
i odbyła z nią dłuższą konfer~ncję. 

- Nie jestem głupia, żeby zakopać się 
na odludziu! Wolę się zabawić i pojechać 
do Sopot. Ale ponieważ nie chciałam się 
przyznać do tego przed narzeczonym, mu
sisz mi dopomóc w pewnej bardzo dy
skretnej sprawie. 

- Możesz mi zaufać - zapewniła ją 
tamta. 
~ Masz tutaj osiem kartek i listów, za

adresowanych do Henryka, wrzucaj je ko
lejno do skrzynki pocztowej tak, żeby 
stworzyć przed Henrykiem pozory, iż rze
czvwiście siedze na wsi.„ A ia tvmczasem 

Dokształcan · e włókniarek 
Pożyteczne koła przy 

zakładach f)racy 
Wydział Kobiecy Za.rządu Gł6WiDegO 

Zwią.zku Włókniarzy -prz:vstą,pił do or
ganizmranfa a.kr.ii dDk5ztałcania kobiet 
-włókniarek. Prz.v poszczególnych za
kładach pracy tworzy si~ koła samo
ksztalreniowe. w ramach których prowa 
dzić sie będzie cykl odczytów, pogada
nek. ilustrowan~·ch wyświetla.nymi fil
mami o podłożu spoter.znym it'p. 

Celem akrji. jest zorg-ani10wac'o. koiNety 
robotnice p•rzrmyc;łn "'1ókienniczego do 
rz·ec?.oweg-o przeci\Y<;tawienia c:ię ofen.sy 
wie z?.hobonów. kłami::tw i wichrz.eń sze
rzonych celowo przez pewne elementy 
reak<".ii, gra'rniąre :na urzuriarh religii 
i prz:vwią.zaniu h.t>biet do obyczajów i 
tradycji. 

Ifohiet:v pomimo ogromu swrrh olJO
wia.zków zawodowych i domowrrh doce 
niaję. powagę akcji, zgłaszajl}.C i:;ię coraz_ 
liczniej do w~·żej wspomnianych kół. 

(w) 

zabawię się, jak się to mówi, na cały re
gulator. 

I tak się stało, że Henryk otrzymywał 
od Marty i odwrotnie, Marta od Henryka 
płomienne listy z zapewnieniami, że tęsk
nią bardzo, że nudzą się w samotności, że 
myślami są zawsze przy sobie„. 

~,Ach, gdybym mógł w tej chwili być 
przy tobie! Patrzę na fale morza, lecz cho 
ciaż jest tutaj, w tej cichej wioseczce ry
backiej pięknie i słonecznie, świat wydaje 
mi się szary, skoro 'Ciebie nie ma przy 
mnie" - pisał Henryk, jej zaś replika 
brzmiała: 

„N aj droższy! Spoglądam na ·jaskółki, 
krążące teraz ponad tymi cichymi łąkami 
i zazdroszczę im skrzydeł, bo itdybvm ta
kowe miała, przyfrunęłabym do ciebie w 
tej chwili. ażeby ci powiedzieć, że ko
cham, kocham, kocham ... " 

I los spełnił rzeczywiście życzenia zako
chanych samotników„. albowiem ku swe
mu wzajemnemu przerażeniu i zdziwieniu 
spotkali si~ parę dni potem na dancingu 
w Sopotach. Tyko, że nie byli znowu tak 
bardzo samotni, albowiem Marta znalazła 
się tam w towarzystwie przystojnego blon 
dyna, a na odwrót Henryk, wbrew przy
słowiu twierdzącemu, że „dżentelmeni lu
bią blondynki", przyszedł tam z bardzo 
fertyczną i zgrabną bruneteczką „. 

Efekt tego spotkania był tego rodzaju, 
że narzeczeni po ostrej rozmowie zerwali 
ze SQbą. Lepiej, że stało się jeszcze przed 
ślubem, gdyż wzajemne okłamywanie się, 
później mogłoby doprowadzić do bardziej 
przykrych w skutkach WYników. 
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PRŻY&ODY WICKA I WACKA 

j l POWODU RE MONIU 
~ ~.AM.KNl~TE 

WACEK: - Nareszcie 
po te wędliny! Najwięcej 
śliwskiej kiełbasy! 

wybraliśmy się j WACEK: - A to pech! Knurek ma re-1 WACEK: - To_ już za wiele! Jede~ ~e-1 WACEK: - Może jednak kupimy kieł-
się cieszę z my-

1 
mont!... I co zrobimy? montuje, drugi jedzie na urlop, trzeci s1e- basek! 

I 

WICEK: - Zwyczajnie! Pójdziemy do Idzi w Milencinie! I PRZEKUPIEŃ: -:--- S,vieżutkie! .. : 
WICEK: - A ja wolę 

zaraz będzie sklep!... 
kaszankę! Oto innego rzeźnika i koniec! WICEK: - Szkoda gadać, kiedy nie ma . . W~CEK: - O: me! Z zasady n.ie kupu-

WACEK: - No to prędzej!... . o czym mówić! Idziemy! Ję mięsa pokątme, tylko w sklepie. 

Aby uprzyjemnrc ludziom czas Szkoły TPD 
W'Y pełnią s'. ę J)o brzegi 

W roku szkolnym 1949-50 Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci będzie prowadziło w ł',o
dzi 4 szkoły jedenastoletnie. 2 licea peda
gogiczne, 2 szkoły podstawowe i 2' przed
szkola. 

W nowych szkołach TPD naukę będzie 
pobierało ponad 5.000 dzieci i młodziezy. 
Napływ kandydatów do tych szkół jest 
coraz wi~kszy. 

Masowe imprez 
Jak nas informują, dla uczniów spoza 

· Łodzi TPD zorganizuje w nowym roku 
szk<>lnym nowocześnie urządzone buny. 

(a) 

urządzane bqdą każdej niedzieli dla szerokich rzes~ ludności.- Tanie 
przedstawienia teatralne i bezpłatne koncerty staną się atrakcją łodzian 

Przystapiona do budowy 
Teatru Narodowego w l .odzi 

\V 7"Wiązku z przystąpieniem do budowy 
fundamentów Teatru Na.rodowego w Lodzi, 
po zacltoonlej stronie Pfa.-011 Dąbrowskieg«>
VJM;elki rucb kołowy na tym odcinku, z wy
jątkiem tramwajowego. został zamknięty. 

TI. ównocześnie wstnyml\ny zostaje 'Z dniem 
Jutrzejszym wszelki ruch kołowy na nlicy 
Tymieniecki",;o. na. oddnku od Kilińskiego 
no Pn:~d7.al.riianej. Za.rządzenie to p-021osfo.je 
w 7.1'11.ązku z robotami nad pI"Lebttdową tej 
ulicy. (a) 

·Komisy jn1 przydział 
mreszkań dla urzędników 

państwowych 

Coraz przyjemniej i korzystniej pracująca ludność Lodzi spędza czas wol
ny od zajęć zawodowych, a w szrze~ólnosci dni niedzielne i świąteczne. Za
równo instytucje społeczno - kulturalne i zawodowe, jak i władze stanęły na 
stanowisku, iż trzeba stworzyć masom dogodne warunki dla racjonalnego 
wypoczynku i skorzystania z godziwej rozrywki po całotygodniowej pracy. 

Nie szczędzono wysiłków, aby problem dla mas możliwość spędzenia wolnego od 
ten rozwiązać w sposób najlepszy, przy pracy dnia w podmiejskiej miejscowości, 
czym wszystkim przyświecał jeden cel: posiadającej las lub wodę. Tanie, specjal
dać mieszkańcom miasta jak najwięcej za- ne pociągi wycieczkowe, wychodzące z 
dowolenia, jak najwięcej powietrza i zdro miasta wczesnym rankiem, a powracające 
wia, jak najwięcej kult11ry! wieczorem i ulgowe przejazdy tramwaja-

Wprowadzono pociągi weck-endowe na mi podmiejskimi - stały się atnkcją niJj 
tzw. wczasy niedzielne, które stworzyły bardziej popularną. Dziesiątki tysięcy lu-

Ponad 1 m~liaril złotych IO~ 

wyda Łódź na inwestycje 
Dodatkowe sumy przeznaczono na remonty, poprawę 

urządzeń sanitarno - zdrowotnych i socjalnych 
Za:rz{ld ·~HE>i"-ki '~' 1,,()dri powołał k<>mi Na cele remontowe miasto nasze uzyska 

s.it;- do roz-Oziału mieo;;zkań pracownikom ło na II półrocze z lokalnego i centralne
urzędó-w i inątvtuc.ii llflń;;łwow.nh, ZgQ go Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 

Dalej postanowiono wyasygnować 20 
milionów na odgruzowani~ dzielnicy ba
łuckiej. 80 milionów obróci się na miejskie 
roboty drogowo - komunikacyjne, 25 mi
lionów - na wykończenie kąpieliska i 
ośrodka WDdnego w parku 1-go Maja w 
Rudzie Pabianickiej, 10 milionów - na 
doprowadzenie do porządku, rozbudowę 
i wyposażenie w potrzebny sprzęt ogród
ków jordanowskich, 7 milionów - na kup 
no ławek i koszy do śmieci w ogrodach 
publicznych, 10 milionów - na przedszko 
le na Stokach, 13,5 miliona - na potrzeby 
rosnącej wciąż sieci Stacji Opieki natł 
Matką i Dzieckiem, wreszcie 30 milionów 
- na przyłączenia J>O!l:Psji do sieci kanali
zacyjno - wodociągowej. 

dnie z uchwałą. Rarty \1inistrów. 
kwotę około 700 milionów złotych. Ale 

Komisj.a ta .::1.uw~1ć ma nad mo:1.Jiwje suma ta nie wyczerpuje wszystkich możli 
szrbkim zas pokojeniem potrzE>b mieszka wości inwestycyjnych, - jakie samorząd 
niowych pracowników państ\rnwych. łódzki wyzyska w bieżącym sezonie dla po 
zwłłJ ,qzcza tych, którzv nie mogą, •należv prawy ogólnych warunków bytu klasy ro
cl;. wywią,zywać_ sie ze sw~'.ch obowią.Ż- botp.iczej. Przydzielono nam bowiem obec 
k~w z r>owodu nra!ni nalezyt.e.go lokalu nie jeszcze 3{5 milionów zł. na poprawe 
mi ec:-?:.ka l n eiro. . , . -

Vir kl · :l l · · • 1• · k 1 rozbudowę urządzen socJalnych, kultural 
. s &l rnm1s11 w·e.;;z i Ja -o przewo ·h · d , t •t h 
dniczący - wiceprezydent Łod?,i. Bugaj- nyc I z ro\~o no - s~ arnyc • , 
~ki, z ramienia pre:ffdium MRN - ob. Fundusze te przydzielono w sposob na-
Ekiel ski. „ ramienia ORZZ- prz.ewodni 1 stępujący: 
czary ORZZ, 'Wiriaw<;ki oraz delegat! 29,5 miliona zł przeznaczono na remont 
ZORu, mgr. Krz~·sztofek. (a) budynków mieszkalnych na Bałutach, 40 

"m"1ech to n"1e nrzec"h I I :~~n:: ~t:::~~n;o o:~~!:ówmiesz:::~~~ 
~ 6 • • • • kowo dla Zarządu Nieruchomości na drob 

Ciocia Kunegunda. zwraca słę do małego 
Piotrusia: 

ne naprawy w posesjach łódzkich. 

Ogółem więc na cele inwestycyjne, zwią 
zane z poprawą warunków życia mieszkań 
ców w drugim półroczu rb. wydać mamy 
ponad 1 miliard złotych. (at) 

- Po\\iedz, kogo więeej kochał!z, ma.musię, 
czy tatmlia? ... 

Gdą lipa za•UJitla UJ l:.odzl ••• 
- Niech ciocia zgadnie„. - proponuje ma.

lee. 
- Pewnie tatusia? ..• 
- Niech ciocia jes~u raz zgadnie! •.• 

• • • 
Pąe"~.k I 8trączek. 
- Dla.czego pan taki smutny, ·panie Pą,-

M~k? 
- Bo. ja n.wsze ma.m pecha. 
- Co s-ię stało? 
- Obie moje córki zacl10rowab. 
- To ·rzeczywiści!': przykra sptawa! 
- Nie o to cJrndri ... T:v lko ta, klóra gTa na 

phininle, rn.cliorowa.ła na 1tat'dło, a ta, która 
'piewa, zwiehnęła. sobie rękę. 

• • • 
N3 stację • Pog-0towia Ratunkowego przy· 

chodzi późnym wieczo.rem jakiś jegomość I 
zwraca się do dyżurnego lekarza: 

- Przepraszam pa.na bardzo. Czy tu udzie 
la. sie pomocy w nagłych wypadkach? •.. 

- Tak .•• 
- No io świetnit:! Proszę mt wobec tego, 

J)oiyczyć tysiąc złotych, bo umówiłem się wła 
śnie ze maJom.a do loka.lu i me mam Dienle-
oetu„. . 

„Fabrykantka" wieloraczków 
stanie 28 bm. przed sądem łódzkim 

Głośna sprawa Janiny PGpławskiej, 

„matki" legendarnych już dziś łódzkich 

trojaczków i czworaczków - wchodzi na 
wokandę Sądu Okręgowego 28 bm. Obok 
Popławskiej - miejsce na ławie oskarżo
nych zajmie mąż jej Ludwik PGpławski 
oraz dr Kazimierz Brzozowski. 

Akt oskarżenia zarzuca Popławskim do 
konanie bezprawnej zmiany stanu cywil
nego dzieci, które zgłosili jako rzekomo 
zrodzone z ich małżeństwa, gdy w rzeczy 
wistości Popławska nigdy żadnego dziecka 
nie urodziła. Przysłowiowa „bomba" wy

•buchła. gdy 15 maja 1948 r. wpłynęło do 
M.O. doniesienie przełożonej szpitala „Be
tleem" - Walentyny Fisiak, że szeroko 
znana na terenie Lodzi jako matka trojaez 
Ir.ów ł .i..WQ1'AJ!Zkńw - .Janina Ponławgka 

w rzeczywistości jedno niemowlę wzięła 
na wychowanie ze szpitala „Betleem" w r. 
1946, a czworo niemowh•t w 1948 r. Za jed 
nym zamachem rozwiała się więc legenda 
nie tylko o czworaczkach, ale i o trojacz
kach, ~dyż w 194.,6 r. dwoje niemowląt 
wzięła Popławska na wychowanie po swo
jej zmRrłej krewnej. 
Drogą wprowadzenia w błąd wielu in

stvtuc.ii i osób - Ponławska zrlołała uzv
skać ponad 100.000 złotych na wvchowanie 
swoich rzekomych wieloraczków. 

77-Ietni dr Brzozpwski odpowiadać he
dzie za lek'rnmy~lne wystavriP,nfo zaświarl
czenia o urodzeniu przez Popławską w 
maju 1948 r. cz•;voraczków. Oał wiarę Po 
pławskiemu, swojemu cla vnemu znajome
mu, który no takie zaświadczenie do nie~o 
s.ie zJtłosił. ~} 

dzi już skorzystało I zapewne nada] korzy 
stać będzie z tej masowej akcji, tym ba;
dzie~, że jest ona łączona z różnymi impre 
zam1 artystycznymi, koncertami, że pomy 
ślano nawet o urządzeniu dla „week-en
dowców" t4nich bufetów. 

Bardzo pożyteczny okazał się też po
mysł zorganizowania w mieście w niedzie
le rano poranków filmowych. Publiczność 
nie mogąca z różnych powodów opuścić 
miasta, może za 25 zł zobaczyć w jednym 
z 10 kinoteatrów doskonałe filmy produk
cji polskiej i radzieckiej. Jest to właściwe 
rozwiązanie i z tego powodu. że przecież 
może kiedyś (jak to ostatnio miało miejsce) 
nie dopisać pogoda, wreszcie - przecież 
Łódź nigdy kompletnie nie pust11Szeje -
zawsze pewna ilość ludzi zostaje w miia
ście. 

Ogromne owodzenie poranków filmo
wych zachęciło władze i zwiazki zawodo
we do dalszych posunięć, mających z jed 
nej strony na celu urozmaicenie łodzianom 
pobytu w mieście w dni świąteczne, z dru 
giej zaś - dalsze upowszechnienie i uma
sowienie kultury i sztuki. 

Jak się dowiadujemy, począwszy od nad 
chodzącej niedzieli - przez c8łe tegorocz 
ne lato - organizowane będą dla luclnośd 
robotniczej tanie poranki lub popołudniów 
ki w teatrach. 

Pierwszy spektakl popołudniowy odbG
dzie się już 10 bm. w teatrze komedii m11 
zycznej „Lutnia". Biletv w cenie 30 z'~. 
rozprowadzi Okrę~owa R~da Zw. Zawodo· 
wych w Łodzi. W akcji tej wydzi:;tł Kul
tury i Sztuki współpracuje z dyrekcjami 
wszystkich scen łódzkich. 

Dalszą innowacja będą koncerty i zaba
wy ludowe w parkach miejskich. l.>rzez 
całe lato w wielu ogrodach odbywać się 
będą w niedziele be-.tpłatne poranki mu
zyczne. Pierwsze poranki dojdą do 'skutku 
przyszłej niedzieli w parku Julianowskim 
i „Żródliska". Orkiestry MZK i Elektrow
ni wykonają specjalnie ułożony program 
muzyki popularno - ludowej. 

Jeżeli imprezy te udadzą się - w co 
absolutnie nie wątpimy - koncerty urzą
dzane będą po kika razy dziennie, tj. rÓW' 
nież po południu i wiec1orr:rt' . Frekwencja 
w parkach powinna być duża . 

• Jak widzimy, nie można narzekać na 
brak okazji do przyjemnego i taniego spę- . 
dzenia wolnych od pracy dni niedzielnych 
i świątecznych. Jeśli pogoda dopisze -
skorzystamy z week-endu, lub pójdziemy 
na koncert do parku; jeśli zaś zaskoczy 
nas deszcz - nie martwy się: pó"dziem:v 
na poranek filmowy lub teatraln:vl (ci~) 

Most na Łódce 
będzie przebudowany 

~adze budowlano • komunikacyjne przy· 
stąp1ły do przebudowy mostu. łąc.zą.cego ulice 
St~dolnianą I Zacl1odnią na rzece ł...ódce. w 
związku .,, tym. wczoraj z polcc~nia Staro
stwa Grodzkiego śródmiejsko - łódzkiego. 
ruch na ~h:Vdl\'1.1 tych olicar.h został nmJmię 
ty do za.koń~nia .rooc>t. Objud - ulicą No- ' 
womie.iską. -s, 
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iz·a nowej arszawy 
wyczarowana słowami Prezydenta Bieruta na Konferencji Warszawskiej PZPR 

p„zewodniczqcy KC PZPR Bolesław Bierut wygłosił przemówienie n.a pierwszej Konferencji 
iwrszawskia.j PZPR na temat 6-letniego planu przebudowy stolicy. W pierwszej czę.ści swego re/era
t•i. htóry podaliśmy we u:czorajszym numerze, przewodniczący KC PZPR omawia miniony cztero· 
letni ohres odbudowy Warszawy, zatrzymując się dłużej nad problemem mieszkaniowym i nad 
[Wlitykq budowlaną w Polsce pr:edtl:l"zefaiowej. W dalszym ciągu swego przemówienia Prezydenl 
Dierut stwierdza, że: 

Jak wynika z tych cyfr w rb. nie osiągnę
liśmy jeszcze przedwojennego poZ:omu kuba 
tury mieszkalnej, obliczon~j przecięt;iie na 

jednego mieszkańca, jakkolwiek przedwojen 
ne warunki mieszkaniowe ludności pracują
cej były w Polsce bardzo złe. W dziedzinie 
budynków publicznych różnice są jeszcze w:ę 
ksze. 

Mimo to, mamy prawo stwierdzić, że 05ią
gnięcia nasze w dotychczasowym tempie odbu 
dowy Warszawy są olbrzymie przyznaje 
to zresztą każdy cudzoziemiec i obywatel 
zwiedzają.cy Warszawę. 

W r. 1939 małe m ieszkania jedno : dwu'z
bowe stanowiły aż 68 8 proc., czyli pr:;:::::;;zło 
l1wie trzecie o~ólne,j liczby mieszkań war
szawskich. !:'rzy tym na mieszkania jedno:z
bowe przypada!o przeciętn:e aż 3.8 osoby na 
1 :.Zbę, podczas. gdy już w mieszkaniach 3-iz Przełomowy rok 

przez Zakład Osiedli Robotniczych oraz przez 
Warszawską Spółdzielnię Mieszkaniową, skon 
centrowane jest w k:Iku punktach n~iasta i 
ściśle związane z planem odbudowy Warsza
wy uprzemysłowionej, planem poprawy sytu
acji mieszkaniowej klasy robotniczej oraz pla 
nem stopniowej odbudowy i zagospodarowa
nia poszczególnych dzielnic nowej stolicy. 

W punktach tych powstaną osiedla stop
niowo na.rastające w uporządkowane, racjo 
nalnie zagospodarowane, nowoczesne dziel 
nice miasta. 

bo:n?'ch tylko l ,6, a w mieszkaniach o 6 i wlę j Mamy za sobą zaledw:e 4_ lata wysiłków 
CeJ izbach przypadało zaledwie 0,9 osób na 1 I nad odbudo~ą Warszawy, ktora powstawała 
izbę. Można śmiało okreśHć, że na lokatora w ciągu 700 lat. Każdy rok z tych 4 ubie
w!elopokojowego mieszkania luk3usowe"f) głych lat posiada ogromną wagę dla odradza 
przypadało co najmniej dziesięciokrotnie ;ię jącej się Stolicy. Każdy ma swe szczegól_nie 
cej powietrza i bWiatła, niż na lokatora lnie- odrębne znaczenie, ale rok obecny mozna 

sprzeczności rozszarpujących to społeczeń- MŁYNOW 

uka.nia jednoizbowEgo. śmiało nai;wać rokiem przełomowym. 
Przyjrzyjmy się takim dzielnicom, jak: Jest podsumowaniem doświadczeń i wyclą 

Targówek, Bród.no, Praga, Wola, Mary- gnięciem nauki dla pracy, oczekującej nas w 
~ont, ~ b~emy mieli obraz nędzy i upo- następnym, decydującym dla przebudowy spo 
sledzema JDJeszkan[a,wego, zdrowot.nego I łeczeństwa okresie 6-letnim. 

stwo, nie może być widown:ą i podłożem wy 
zysku pracy ludzkiej i panoszenia się przywi 
lejów warstw posiadających. 

kulturalnego ludności pracującej Warsza
wy. 

Nowa Warszawa ma stać sit: Stolicą pań 
stwa socjalistycznego. Walka o oblicze ide 
ologiczne naszego miasta musi być prowa
dzona z całą świadomością i wytężeniem 
wszystkich sił w tym kierunku. Nowa War 
szawa przez rozwinięcie w niej przemysłu 
musi się stać poważnym ośrodkiem produk 
cji, miastem robotniczym. 

Rok ten oznacza prócz tego dla Warszawy Warszawa była miastem o wysokim pozio-

Pierwszym takim ośrodkiem budownictwa 
ZOR jest osiedle Młynów, które powstaje po 
obu stronach ulicy Górczewskiej i Leszna, 
między Płocką, Wolską i Okopową. Osiedle 
to połączy się w przyszłości z osń?dlem na Ko
le w jedną dużą dzielnicę mieszkaniową Wo
li. Domy tego osiedla wyjdą na trasę W - Z 
wzdłuż dzisiejszej utcy Wolsk:ej. 

Ośrodkiem tego osiedla będzie wychodzą 
cy na trasę W - Z plac, na którym staną: 
dom społecmy oraz budowane już: dom to 
warowy i kino. Budowa osiedla Młynów 
obliczonego na 10 tys. mieszkańców, po
winna być całkowicie zakoi1czo11a w 1950 
roku. 

Okup2cja hitlerowska i zniszczenie Warsza
wy jeszcze bardziej zaostrzyły sytuację mie
szkaniową, pogłębiając nadm!erne zagęszcze
nie ludności i obniżając poważnie jej stan i 
warto.ść użytkową budynków mieszkalnych. 
Kilkanaście tysięcy ludzi żyje jeszcze dziś w 
mieszkaniach, kt-Ore przeznaczone być muszą 
ze względu na swój stan do rozbiórki. Wpraw 
dzie nastąpiło pewne zmniejszenie skupienia 
w najmn!ejszych. mieszkaniach 1 i 2-izbo
wych dzięki racjonalniejszemu wykorzysta
nia większych mieszkań, np. w jednoiibo
Vtych mieszkaniach zagęs;-czenie zmniejszyło 

ukończenie odbudowy w ścisłym te,;(o słowa mie przemysłu. W średnim i wielkim prze
znaczeniu, zalrnńczenie przypi>Akowości w ro myśle pracowało 10.5 proc. ogółu robotników 
zmieszczeniu robót budowlanych, uza.Jeżnio- przemysh:iwych w Polsce, przy n:espełna 4 
nych dotychczas w przcwafają<iej mierze od proc. ogółu ludności zam'.eszkującej w stoli
rmkładu i st<>pnla zniszczeń. cy. Specjalnością Warszawy był przemysł 

Rok 1949 jest wstępem do przebudowy War precyzyjny i wysokowartościowy, którego u- MIROW 
szawy. Nowa Waxszawa nie m<Y.ie być pawtó- dział w produkcji krajowej przekraczał 30 
rzeniem dawnej, nie może być poprawionym proc. Wysoki poziom rozwoju osiągnęło rze- Następnym punktem budown:ctwa ZOR w 
jedynie powtórzeniem przedwojennego zbio-1 miosło warszawskie: wartość jego produ!\:cji Warszaw:.e jest kolonia Mirów, ciągnąca się 
rowiska pryw~tnych i:iteres?w ka~italis_t~cz- s:ę~ała 20 proc. ogólnej produkcji rzem:eślni- od dzisiejszych Hal Mirowskich do Leszna, 
nego społeczenstwa, me moze byc odb:c1em cze1 w Polsce. l między Solną na zachodzie a Orlą na wscho-

w ' d k sio dzie. arSZ3Wa OSrO e przemy WY Tutaj w ramach starego układu ulic pow-

~ię w porównaniu z ~- 1939 .z 3.3 osób na 1 w oparciu o wysoki poziom rozwoju prze- , roki program rozbudowy przemysłu w War-
1zbę do 3,2. zaś w m;eszkamach 2-:zbowych mysłowego Warszawy kształtowała się i rosła szawskim Zespole Miejskim. Realizacja tego 
z 2 2 w .r .. 1~39 na ~.O w r. 1947. . warstwa robotników przemysłowych. Klasa programu przywróci Warszawie charakter 
Powa~me.]sze Z;m1~n_Y w tym ~1e;runku nie robotnicza Warszawy wyróżniała się nie tył- I miasta robotniczego, posiadającego poważną 

~ątpliwie nastą1!1ą JUZ ~ r_oku lt1ez. I. w okre ko wysoką kwalifikacją zawodową, ale rów- fazbę wielkich i nowoczesnych zakładów fa
sie plan.u 6-letn_i~go. d~1ęln wzrostowi tempa I nież wysokim poziomem świadomości 1101Hy- brycznych oraz mocny trzon wielkoprzemy-
budoV1rmctwa m1eszkamowego. c·znej l decyzji rewolucyjnej. sło~·e1 warstwy robotniczej. 

Ale już dziś możemy wytknąć ku wieczy Wśród proletariatu Warszawy rodził się Już w okresie realizacji planu 3-l::!tniego, 
stej hańbie burżua~. że nawet żyjąca w polski ruch robotniczy i wyrastały pierwsze zatrudnienie w przemyśle warszawskim wraz 
barba.I"l:yńsko zburz<mym mieście ludność rewolucyjne organizacje marksistowskie. W z budownictwem wzrasta z 54,4 tys. robot!L
Warszawy potrafiła sprawiedliwiej rozdzie fabrykach warszawskich wyrósł i~ okrzepł ków w 1946 .r. d„ 130 tys. pod koniec rb. 
lić między sobą ocalałą resztkę mieszkań. mocny trzon klasy robotn:czej o bogatym do- w końcu planu 6-letniego liczba robotnł-
Resztka ta wynosiła w początku r. Ul45 le- świadczeniu rewolucyjnym. Trzon ten był o- ków i pracowników, zatrudnionych w prze 
dwie 16 proc. przedwojennej ilości izb i mie porą w walce narodowo - wyzwoleńczej z o- myśle I budownictwie osiągnie 200.000 o-
szkań. kupantem hitlerowskim. sób, czyli 40 proc. ogółu zawodowo ceynnej 

Niszcząc zakłady prz yslowe Warszawy ludności. w związku z tym Warszawa sta-Wielkie osiągnięcia 
Ogólna kubatura budynków w Warszawie 

wynos:ła p.rzed wojną IM mmony m. sześc„ 
po zniszczeniu Wa,rszawy - 26 mil. m. sześc. 
w końcu rb. wynosić będzie 44 miliony m. 
sześc., czyU 43 proc. kubatury budynków War 
szawy przedwojennej. Te ostatnie <;yfry obra 
zują ogólny wynik dotychczasowych wysił
ków państwa i ludności w dziedz:nie odbudo 
wy Warszawy. 

Wynik ten do końca rb. wyniesie szacun
kowo około 18 mil. m. sześc. odbudowanej ku 
batury budynków. z czego na budownictwo 
administracyjne przypada w przybliżeniu o
koło 10 proc. 

ckupant hitlerowski n zczył systematyczn ie nie się poważnym ośrodkiem przemysło-
klils<' robotniczą naszej stolicy. wym zwłaSZ!l02a w dziedzinie przemysłu me 

Naczelnym obowiązkiem I zadaniem wła- talowego, elektrotechnlcmego i oddeżowe-
dzy ludowej jest uczynić wszystko, aby go. 
przywrócić klasie r<>botnica:cj stolicy jej Bezładnie rozrzucone przed wojną na tere-
1>rzodującą. rolę. W tym kierunku mus:tą nie całego miasta wkłady przemysłowe, w
iść zadania i wysiłki stołecznej organi?.ac.ji sta.ną obecnie planowo rozmieszczone na Wu
partyjnej. Nie moina wypełnić tych zndań 1:, Żeraniu, Kam'.onku, Grochowie i Okęciu. 
bez szybkiej odbudowy i roebudowy fnh:-yk Dla pomiesz~enia tych zakładów trzeba bę
bez stworeznia nowej, potężnej bazy prze- dzie wznieś~oło 5.600 tys. m. sześc. budyn 
mysłmvej w stolicy. ków fabrycznych, z czego ponad 4.000 tys. m. 
Wytyczne planu 6-letniego zawierają sz.o>- sześć. przypada na nowe fabryki. 

Nowe fabryki . i zakłady pracy 
W przeliczeniu na l'lby, od.budowa mie- Zostaną wybudowane w tym okresie m. in. Zapoczątkowana zostanie i zakończona w 

szkań wyniesie do końca roku szacunkowo nas.tępujące nowe zakłady przemysłowe: pierwszym etapie budowa nowej elektrowni 
około 120 tys. izb. Na jednego mieszkańca Fabryka samochodów osobowych, 3 fab:::-y- przemysłowej oraz wybudowana zostanie 
Warszawy przypadało przed wojną około ki metalowe, fabryka urządzeń radiofonk:z- pierwsza ciepłownia dzielnicowa (Wola lub 
80 m. sześc. kubatury - w tym 54 m. sześc. nych, fabryka farmaceutyczna, huta szkła ża Muranów). Ukończona zostanie rozbudowa 
kubatury mi&zkalnej. Pod koniec rb. przy rówek, fabryka lamp żarowych, fabryka apa- gazowni na Woli. 
padać będzie 70 m. sześc. kubatury, w tym ratów elektrycznych, Państwowe Zakłady Po Jednocześnie z zakładami będą prajekto-
kubatury mieszkalnej około 50 m. sześc. ligraf:czne, Dom Słowa Polskiego, nowa fa- wane i budowane odpowiednie urządzenia 

n1'n1 111•1 r r.11·11"1~1f1•11r1111111n11 :t:11 "11111•i:11 ~111'111111 1 1 11 1;111111111111111111:11; 1111'11111111111r1111 11E11 bryka Państwowego Monopolu Spirytuso- socjalne, związane z pracą, Instytuty bada-

w k . • wego, fabryka konfekcyjna i zakłady dzie- wcze I laboratoda, s-zkoły zawodimoe, zwią-yrO W nroces1e wiarskie, fabryka guzików, zakłady fermen- zane z daną gałęzią produkcji oraz otocze-r- tacyjne i browar, zakł3.dy przemysłu spożyw 
sprawcy zamachu czego, fabryka instrumentów muzycznych, od nie fabryk, uwzględniają.ce WProwadzenie 

T I• . , lewnia żelaza. zieleni i odpowiednie urządzenie terenów 
na og Jattł ego Odbudowane, prźebudowane i rozbudowa- przyfabrycznych. 

W Rzymie zakoł1czył się proces Pallan- ne zostaną m. in. następujące zakłady: Poważnym zagadnieniem, które obejmuje 
te, sprawcy zamachu na Togliattiego. Fabryka wyrobów farmaceutycznych {daw plan 6-letni, jest również sprawa odbudowy 
Zbrodniarz został skaom..'ly na 13 lat j 8 niej Spiess), odlewn'.a metiali, fabryka czeko- i rozbudowy urządzeń i zakładów, uła.twiają 
miesięcy więzienia ora:t na dożywotnią lady ! cukierków {dawn. Wedla), Państwowe cych zaopatrzenie ludności: domów towaro-

z kl d O t C Inst tut Pr7=mysłu Che wych, - centrainych 1· dzielnicowych, skle-utratę praw obywatelskich. a a Y P Y zne, Y = -
ml'cznego Gło'wny Instytut Mechaniki Fa- pów spółdzielczych, hal targowych, spec.ial-

Znamiennych argumentów użył obroń- ' J ' · bryka Kotłów i Maszyn, za.11:łady cukierrucze nej siec: rozdzielczej dla produktów nabiało-
ca cskarżonego, który, pragnąc wyjednać (dawniej fabryka Fuchsa), Państwowe Przed vvych i mięsnych oraz dla produkcji polsk'.e
dla. swe~o _klienta łagod?iejszy wyrok, siębiorstwo Elektryczne {dawn. Marctn:ak), go rzemiosła. Zostaną wybudowane również 
stwierdził, ze Pallante działał pod wpły- wytwórnia sprzętu komunikacyjnego. Zakła- 3 duże piekarnie mechaniczne, 3 zakłady role 
wem propagandy antykomunistycznej, w 1 dy Elektryczne ,.Era", Państwowa Fabryka czarskie na Mokotowie, Woli i Pradze, 3 du
której, prócz prasy reakcyjnej, brały Traktorów „Ursus", fabryka wzmacniaków, że wytwórnie masarskie oraz :rozbudowana 
ud~i!lł wysoko postawione osobistości. dokończen:e budowy fabryki konfekcyjnej. zosta!Le sieć jadłodajni społecznych. 

Obrońca zacytował m. ~. i;ninistra spraw 120 tys DOWych jzb 
wewnętrznych - Scelby 1 samego pre- • 

ntiera de Gasperi. Jednym z najważniejszych zi°"giadni.eń 6-let rych l<>kalizacja związana Jest Ac.iśle z roz
wijają.cym się pnemysłem. 

CENTRALA SPOŁDZIELNI 
MLECZARSKO - JAJCZARSKICH 

W WARSZAWIE 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W ŁODZI 

ul. gdańska 184 

prowadzi 

skup nabiału, jaj, 
dro~iu i pierza 
w które to artykuły zaopatruje świat 
pracy, 749-k 

niego planu, któremu nasza organizacja pa1·
tyjna musi poświęcić s:>iąeg6lną uwagę, win 
no stiać się budownictwo nowych osiedl: ro
botniczych i budownictwo mieszkan.iowe. 

Równolegle z rozwojem przemysłu i wzro 
stem ludności, przewiduje się budowę 120 
tys. nowych izb mieszkalnych o ogólnej ku 
baturze około 12 milionów m. sześc. Nowe 
budownictwo mieszkaniowe będzie skon
centrowane w osiedlach społecznych, któ-

Pod robotnicze osiedla mieszkaniowe z.osta 
ną oddane tereny, które dawn:ej były dostęp 
ne jedynie dla zamożnej ludhośc! Warszawy. 
Mieszkania robotnicze wejdą do śródmieścia 
wzdłuż trasy W - Z i ulicy Marszałkowskiej. 
Powstaną więc dzielnice robotnicze na Mu

ranow:e, Starym i Nowym Mieście, Młyno
wie, Kole, Zachodnim Żoliborzu, Bielanach, 
Słodt)wcu, Pradze {na północ od trasy W - Z), 
Mokotowie i Ochocie. 

Osiedla robotnicze 
Rok 1948 był rokiem, w którym zapas bu- j proszone!l'O zajmuje budownictwo osied10we, 

dynków do odbudowy skurczył się do mini-

1 

które decydująco zaważy na obliczu przysz
mum. W r. 1949 dominuje już w wa.rszawie łej Warszawy. 
budownictwo nowe. Mie.isce budownictwa roz Nowe budownictwo osiPdlowe. realizowane 

staje grupa niewysokich, luźno stojących, 
przedzielonych w przyszłości obfitą zielen:ą, 

budynków mieszkalnych. Ośrodkiem tej kolo 
nii będzie ~oła w odbudowa.nym gmachu 
b. szpitala św. Dueha przy ul. Elektoralnej. 

NOWOMIEJSKIE 

Trzecim osiedlem ZOR, rozpoczętym w ro
ku 1948 jest os:edle Nowomiejsk:.e przy uli
cy Zakroczymsldej (między ul. Marszałkow
ską, Franciszkańską, Zakroczymską i Kon
wiktorską). Osiedle Nowomieiskie b<;dzie po
siadało powierzchnię około 12 ha. Nie będzie 
tu budynków wyższych ponad 2 piętra, gdyi 
wYkraczałoby to poza charakter dzielnicy. 

Pierwsza kolonia, w której już w tym ro 
ku bedzle oddanych do użytku 6 budynków 
mieszkalnych, skła.dać ste będzie z 12 bu
dynków mieS'Zkalnyob. Tuż obok powsta
ną w przyszłości przedszkole, dom ludowy 
i ośrodek handlowy. 

MURANO W 

W rb. podjął ZOR na gruzach byłego get
ta budowę największego osiedla warszawskie 
go - osiedla Muranów. Osiedle to powstanie 
na obszarze około 200 ha dzisiejszych ruin. 
od skrzyżowania trasy W - Z z Nową Mar
szałkowską aż do wiaduktu Żoliborskiego. 
Całe osiedle zostan:.e wybudowane na 3 -

4 metrowej skarpie gruzowej, pozostałej po 
domach b. getta. Pozostawienie tego gruzu 
podyktowane jeSJt nie tylko względami „h:
storycznymi", zadecydowały o tym również 
względy oszczędnościowe. Odgruzowanie te
renu getta wymagałoby bowiem 3-Jetniej pra 
cy 10 ~ys . ludzi, 7 pociągów oraz odpowied
n:ej ilości sprzętu. Na terenie dzielnicv Mu
ranów otrzyma mieszka.nie 50 tys. ludzi. 

Zabudowa dzielnicy nie będzie w niczym 
przypr-minała dawnej gęsto stłoczonej, c~a 
snej masy kamienic czynszowych. Luźne, 
rozdzielone zielenią budynki zapewnią mie 
nkańcom spokój i hiide11i„.....,„ qr9runki, a 
bliskość śródmieścia umożliwi korzystanie 
z rozrywek i urządzeń kulturalnych cen
trum miasta.. 
W p!erwszym rzędzie budowane będą w o

s1edlu na Muranowie mieszkania małe, dwu
izbowe i ·kawalerskie. W drug~m etapie budo 
wane będą mieszkania większe do 4 i pół izb 
włączn:e. 

Realizację budowy osiedla rozpoczął ZOR 
od strony trasy W - Z, gdzie w · rb. za czeto 
budować 38 wielkich bloków, które na ·wio
snę przyszłego roku dadzą I.7?ifl mieszkań, o
bliczonych na 6.000 mieszkańców. 

PRASKIE 

Os,tatnim - idąc wzd·łuż trasy W - Z 
osiedlem ZOR-u będzie osiedle Praskie, gdzie 
WYbudowa.ne będą mieszkania dla robotni
ków praskich fabryk, w pierwszym rzędzie 
dla robotników nowopowstającej fabryki sa
mochodów. 

Osiedle to pomieści ponad 10.000 m:eszkań 
ców. W pierwszym etanie, poczawszy od rb., 
zrealizowana zostan:e część osiedla związana 
z budową trasy W - Z, na tereni.e· położonym 
pomiędzy ulicami Jagiell0ń$ką, Targową, Ra 
tu~zową oraz Cyryla ! Metodego. 

MOKOTOWSKIE 

Dalszym wielkim ośrodkiem jest osiedle 
Mokotowskie, na terenach między ulic·am!: 
Wołoską, Szustra, Al. Niepodległości.. Mada

tI>alszy ciait na str. 5-ej) 
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TOWARZ'YSZE! 
Uczyńmy wszystko, aby C>dbudowa i rozbudo 

wa Warszawy stała się dumą i chlubą 'ka,żde. 
go Polaka. Uczyńmy wszystko, aby miasto na· 
.sze przodowało w wielkim dziele wykonania 
planu 6.letniego tak jak kiedyś przodowało w 
walce z hitlerorwakim najeźdźcą. 

To będzie wielki wkład naszego pokołenfa 
w dzieło budowy silnej, zamożnej, szczęśliwej, 
socjalistycznej Polski. · 

To będzie wielki nasz wkład w dzieto budo. 
wy le:oszego jutra, lepszego, szczęśliwszego 
świata - wkład godny bohaterskiea:o ludu na.
szef ukO!chanel Wa.rszaWY 
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Azja budzi sięl.„ PoraZka kolarzy pols·ki'Ch 
Wyścig dokoła Węgier zakończony. - .Polskie drużyny zdekom:

pletowane. - Francja wygrała indywidualnie i drużynowo ~. 
Ostatni etap wyścigu kolarskiego doko

ła Węgier Kesztely - Budapeszt (200 km) 
przyniósł kolarzom polskim dalsze niepo
wodzenia. Na 65-tym km wycofał się Wój
cik, z powodu gorączki. Tym samym Pol
ska I została zdekompletowana. 
Początkowo tempo było dosyć wolne i 

zawodni cy jechali zwa.rtą grupą. Na 
90-tym km uciekają Sałyga i Austriak 
Lauscha, jedn:ik Fnmcuzi i Austriacy or-

ganizują pościg i grupa dochodzi ucieki
nierów. Na punkcie odżywczym, na 132 
kilometrze, w czołówce jedzie 23 zawod
ników. Są w niej wszyscy Polacy, oprócz 
Wójcika. Czołówka jedzie zwartą grupą, a 
próby ucieczek są szybko likwidowane. N a 
35-tym km przed Budapesztem tempo 
wzrasta do 40 km na godz. Francuz Var
najo inicjuje w tym momencie ucieczkę i, 
stale powiększając odległość od czołówki. 

Zdawał.oby się, że dziewczyna ulegnie 
przemocy, lecz nagle wyśliznęła się ona 
:ruchem węża z jego objęć i z całej siły 
uderzyła go w twarz. 

Tu nie o wynik chodziło 
Ogólnopolskie igrzyska szkół zawodowych zakończone 

W niedzielę za.kończyły się w Zabrzu 3- impret: świetlicowo - kulturalnyob. W godzi 
dniowe igrzyska sportowe szkół zawodowych na.eh popołudniowych odbył się na stadionie 
(CUSZ). Z powodu des7.czu. padającego nie- zabrskim montaż wid.owisklJWy, pt. „Jestl".i
mal bez przen~y . pozostałe 'kon.kure:ncje lek m~r mfodą gwa.rdią, proletaria.ckich mM", w 
k1taUetyczne rozeg1·an-0 na salach gimna!lt:r· którym w.zlęło utlział ponad 3.000 uczestni
cz,nych l boiskach zabrskich S'l.kół średnich. ków. 
Wyni.ki uzyskano słabe. W ostał.nim dniu igrzysk na trybuna.eh ze 

W punktac.ji chfo~ów zw:vciężył Pr7A!mysl brało się ponad 8.000 widzów. 
Węglowy - 361 pkt., pned Metalowca.ml - * * * 
282 pkt., Hutnika.ml - 194 pkt. i Chemikami 
- 167 pkt. 

W grupie dziewc?:ą.t: 1) Pr:zemysł Włókien
niczy - 291 pkt., 2). Odzieżowcy - 129 pkt„ 
3) Papierniczy. 

Igrzyska zakońC"T.yla w niedziele lrnp1t.nują. 
ca defilada, którą c-Oebrał ge11. Janusz Za.
rzydd, prer-es CUSZ·u. W defiladzie udział 
wzięło 11onad 4.000 uozestników Igrzysk ora~ 

Kierownictwu ekipy oddział „Służba Pol
sce" dzialu szkolnictwa zawodowego CZPWł. 
i wszystkim za.wodnik-O>m biorą.cym w Za.brzu 
udzia.ł w III Ogólnopolskich Igrzyskach Spor 
towych CUSZ, d.z.iękujcmy za dowód pamię
ci i nadesłaną do Reclakcji „Expressu !lustro 
w;mego" kartę z serdecznymi p1n.drowienia
mi. Mfody Hoggens przerażony niespodzie

wanym atakiem osłupiał i tylko złapał się 
gwałtownie za policzek. Tymczasem Fa
nuao oddaliła s ię spokc:jnie rzucaj~c mu 
z daleka: - Myślę, że na dziś ma pan do
syć l"lister Hoggens!.„ 

·~~~~~~~~-

Wioślarzę pokonali Szwedów 
Wyśc~ g czwórek bez sternika był najclekaw szy 

Międzypal'i.stwowe regaty Polska -
Szwecja przyniosły nam zwycięstwo w 
stosunku 4:2. Wioślarze nasi byll znacznie 
lepsi niż przed rokiem, a poziom poszcze
gólnych osad bardziej wyrównany. 

Szczególnie ciekawa walka rozegrała się 
w ostatniej konkurencji, jaką był wyścig 
czwórek bez sternika. Na 100 m przed me
tą łodzie szły równo, Polacy rzucili jed.,. 
nak na szalę arnbicję i ostatnim wysił
kiem odnieśli zwycięstwo. 

Poszczególne wyniki były następujące: 
W jedynkach Verey zwyciężył w czasie 

7 :,94.6 'l3r'U'O.quista'-'-· lJ!-0.HH. 
W czwórkach bez sternika Polac,y poko-

nali Szwedów w czasie 7:14. - Przeciw
nikiem naszym była osada akademików ze 
Sztokholmu, która na metę przybyła w 
czasie 7:19. 
Dwójkę ze sternikiem rozstrzygnęli na 

swą korzyść Szwedzi w czasie - 8:20,8 
przed· Polską - 8 :34,8: 

W dwójce bez sternika wygrali Szwedzi 
w czasie 8:00 ,0 przed Polską - 8:32.,2. 

Dwójka podwójna przyniosła zwycię
stwo Polakom w czas ie 7:30,4 przed osa
dą gotenburską 7:37,2. 
"W czwórce ze sternikie.m Pofacy wygrali 

w czasie 7:21 przed Szwedami 7:26,6. 
Fam.tao szybko przebiegła do wioski 

i zastukawszy w okno pierwszego z br.i:e
g•t dPmku, szepnęła . cicho: - Zbie:rzcie 
w:-;o;ystkich ludzi w starej cegielni na pQ
bnce - po czym zniknęla w gąszczu 

· ~~~.Dwie porażki . siatkar&y 
ZSRR i ·Polska ~głosiły się do mistrzodw świata 

(Lbmrli.„ • 
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Dziś obradują 
wk~pr.ezesi k11dturaJno-o.światowi 

Dnia 5 lipc~ br. o godz. lS w sali konferen
cy,jnej Zanądu Miejskiego Związku Młodzie 
ż:v Pd!<i<iej pn;y ul. Piotrlwwskiej 262. otl
bęr!zie się zebranie wice11rezesów dla spraw 
kultnralno ~ r~wi~.towych Zarządów Kół, Klu 
bów, Zr:z.eszel'1 i Okręg1>wych Zwią'lków Spor 
t!lwyrh. Obecnoi\ć ol>owiązkowa. 

Rozegrane w Bratislawie międzypal1· 
stwowe spotkanie w siatkówce męski~.i 
CZECHOSŁOWACJA -. POLSKA zakoń
czyło się zwycięstwem siatkarzy CSR 3:0. 
05:11, 15:12, 15:5). Polacy jedynie w 
dwóch pierwszych setach nawiązali rów
norzędną grę z renomowanym przeciwni
kiem. W drużynie polskiej wyróżnili się 
W. i P. Maliszewscy, w drużynie zwycięz
ców: Brys i b-cia Rozholdovie. Sędziował 
Czechosłowak Kovac. 

W drugim spotkaniu drużyna polska, 
jako reprezentacja WARSZAWY spotkała 
się z reprezentacj;:i BRATYSŁAWY. Pola
cy zagrali 0 klasę lepiej. niż w mi:czu mię 

dzypańsiwowym, przegrywając po równo
rzędnej grze 1:3 (15:10, 14:16, 12:15, 7:15). 

* * ' 
~' 

Do mistrzostw świata w siatkówce dru-
żyn męskich. które odbędą się w Pradze 
między 10 o 18 września zglosiło się już 
12 pal'lstw: ZSRR, Polska, CSR, Rumunia, 
V'lągr:v, Bułgaria, Palestyna, Belgia, Fran
cja, Holandia, Włochy i Urugwaj. 

Natomiast do mistrzostw Europy w siat 
kówce że11skiej, które rozegrane zostaną 
w tym samym czasie na ,,Zimnym Sta~ 
dianie" wplynęly zgłoszenia reµr . 7 
paf:tstw: ZSRR, Polski, CSR, Rumunii, Buł 
~arii. Węgier, Francji i .Jugosławii. 
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- A ma.że ni.e kocl1a mnie już. Wię\ej? I żaleni;m, Le::;zek z rnk·~opotaniem, pa·n· 

- zamyśla 1 a się, pochylona nad stajem na za.3 Storska z wyraznym za1ntereso· 
kra1\Nieckirn, na próżno usiłując znaleźć wan:em. 
odpowiedź na to dręczące ją PY'tanie, Zaraz potem Leszek zdjął ka1palusz 
podcza::; gdy maszyny do szycia ter·k o· powie.dział glośno. 
taly monotonnie, a smugi ja:;nych tka1nin - Dobry wieczór! 
przesuwa•ly s;ę przez pal~e pilnych kraw - Dobry wieczór! ~ odparla cicho 
„owycl1 pracujących w pracowni „Euge Wieruszówna i, n·ie oglądając się za s1e 
n:a''. bie, postla da·lej 

Pewnego porpo\1dnia wys·łala ją sze- - A więc to tak! Les.zek spotyka się 
~owa do sklepu po jedwabny brokat, teraz z Teresą i dla·tego ma dla mnie 
który trzeba bylo wybrać ze sipecjal11ą mniej cza·su niż dawniej! - szarpnę: 'o 
starnnnością. nią ostre uczucie zazdrośd i wielki, wiei 

Wieruszówna, vvy·chodz.ąc poten1 ze ki smutek. 
s!,l0pu, zupe'nie niesipod 7 ieM1a•nie wpa - A więc !o tak! - powtcwza'la drżą
cl:a doJs'o'Nnie na przechcd:ących obo1k cymi wargami, wlokąc się gwarną ulicą, 
Leszka i Teresę Starską. a potem wieczorem, wróciwszy do do· 

Wszyscy troje zatrzyma•li się instyn· mu, na próżno usiłowała zaisnąć. 
'<townie na maly ułamek sekundy i spoj - Czy to jest początek koó.ca? Czy te 
rzell na s:ebie: Kryistyna ja1k gdyby z roz I raz sprawdz,ić się ma sta-ra prawda, że 

za ka1żdą dobrą chwilę trzeba potem za 
płacić nocami rozte-rki i męki? - wzdy
chała ciężko, a kiedy wreszcie zas.nęha, 

I 
przyśniło się jej, że jest znowu z Lesz
kiem na Kortu. 

Leszek ku.pił od ma:ej dziewczynki 
parę ciężkich winnych gron i wsunąi je 
do ręki Krystyiny. 

- Jedz, kochanie! - uśmiechnął' się, 
siadając razem z nią nad brze.giem mo· 
rza: a nikle paichniał tarnarysze1k i roz· 
grzane słońcem zdziczałe mirty. 

Nagle w od-d>a1li ukaza11a się łódika o 
purpurnwy1ch żagla·ch, przesunęła się 
pr:;:ez taflę wody i rntrzymaia obok. 

Zaraz potem wyskoczyła na brzeg 
czarnooka dz,iewczyna z bryszczącymi 
bra·nsoletami na nagich ramionach. 

- Wiesz kto jt?stem? - stanęła obok 
Kry·.:; tyny. 

- Ta1k1 mam cię! Leszek poka.zywal 
mi parę razv twoil'! fotoqraf;ę i bardzo 
dużo opowiadaf.mi o tobie. Ty jeąteś Fa 
hira, arabska tancerka z. 8azy Seff. 

Ob ie sta·łv nad brzegiem morza, a od 
bicie ich tańcz~;lo po lc·l<'k o rozchwia
nej wodzie. 

-Spójrz, siostro, w to lustro wody! 
- szepnęła rnloda Arabka . - Ty masz 
oczy niebiesk1ie, wJoisy ja1sne, ja1k u
śmiech porainka i bladą twarz. Moje oczy 
mają ktJ1lor nocy, w'osy pa1chną ciemno 

wpada pierwszy na metę w Sudapei;zcie, 
w czasie 6:08:10. 

Francuzi mając zapewnione twycięstwo. 
w klasyfikacji drużynowej dyktują tern~ 
grupy czołowej, n ie dopuszczaj!\c do. u9ie:
czek. Na 30-tym km przed metfl zostaje· yv 
ł.yle Sałyga, a 'następn\.e Rzeźnicki. J>b4J 
dochodzą jednak. do czołówki, którą stano• 
wi Ul-tu kolarzy. Na ulicach miasta. ja:li
dę utrudniał duży ruch pojazdów. 

V etap: indywidualnie - 1) Varnaio 
(Francja) 6:08:10, 2) Borgeteau (Frandi.:) 
6 :12 :20, 15) Sałyga (Polska) 6:12:56, 16) No
waczek (Polska), 6:12:56, 20) Rzeźnicki 
(P.) , 21) Czyż (P.) .. 

Piąty etap: drużynowo - 1) Fr.anciA 
18:32:50, 2 i 3) Rumunia I i Węgry I _....:. p<> 
18::)7:00. • 

W klasyfikacji indywiduB.lnej wy:kig 
dookoła Węgier wygrał Labeylie (Fran
cja) 31 :23 :32, przed Lauschem (Austria) 
31:33:34 i Borgeteau (Francja) 31:36:30, 
6) Czyż (Polska) 31:58:55, 8) Nowaczek 
(P) 32:01:45, 16) Sałyga (P.) 32'.ll:ll, 22} 
Rzeźnicki (P.) 32 :30:41. . 

W klasyfikacji zespołowej~ 
1) Francja - 95:08,51 
2) Austria I - 95:49,23 
3) Rumunia I - 95:57,41 
4) Węgry I - 96:15,08 
5) Węgry III - 96:32,21 
6) Węgry II - 97 :34,56 ! 

7) Rumunja II - 98:11,25. 
Oba zespoły Polski oraz Austria Il ,zo-

stały zdekompletowane. _ 
llllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllil!ł 

O wejście do II Jigi 
Grupa I 

Kolejarz, Przemyśl - Resovia 3:0 (l :O) 
SKS Starachowice-Budowl. Kr. 3:1 (2:'1) 

Grupa II 
Ogniwo, Wrocław - Metal Byt. 0:1 (0:0) 
Metal. Sosn. - Górnik Janów 1:0 (l~O) 

Grupa Ili 
Brda, Bydg. - Kolejarz Szcz. 3:0 (2:9) 
Kolejarz, Gdyn. - Polonia Leszno 7:2 · (2:2) 

Grupa IV 
Sparta, Zamość_ - Concordia . 0:4 (0:3) 

Grupa V 
Gwardia, Białystok - Zl'.\.i.c'l. t!f> (1:0ł 

Ostrów-Kalisz 3:2 
Grały rep. ludowych zespołów 

Mlf)(hypowlatowe zawody piłkarskie pemtię 
dzy O!ltrowiem I Kaliszem o puchar „Ga~
ty Poznańskiej" zakończyły się pełnym mk~ 
coesem drużyny z Ostrowa. 
Składy drużyn zostały zestawione wyłąw

nie z zawodników ludowych zespołów spor· 
towych. niemniej jednak poziom gry nie· n
s,tępował zupełnie meczom A-klasowym. O• 
bie drużyny grały niezwykle ambitnie, wy• 
kazują.c solidne przygutowanie ~ondycyjne. 
Przewa.gę w pierwsze.i połowie meczu . Dł~ell 
kaliszanie, osłabli oni dopiero po zmianifl 
stron, grając pod wiatr. Bramki dla Ostrowa 
zdobyli Biernacik - 2, Gulcz jedną, dla Ka.
lisza .- Nowicki I Bruś. Sędziował Sołtyszew 
słd z Kalisza - widzów około 1.000 osób. , 

ścią wieczoru, a rarn10na mam c.ien1ne, 
jak brąz. Jes·teśmy ca'ltkiem inne, ty, Kry 
styno i ja, a jedna1k los nasz jest jedna· 
kowy i jedMkowa nasza tragedia: ·bo 
ten, k1órego pokochałyśmy pqnad ws~y 
stko, tylko przez c;hwllę za·trzy.ma1ł się' o· 
bok nas i przeszedł potem dalej„ . ale 
be z nas. 

- fok, Fahiro, oczy nasze są ca·ł1kie1m 
irn1e, ale łzy nasze. ta,k samo srebrne: .. 
- szepinętia Krysty.na i roz,e jrzała się .d? 
okola. 

Ale te.go, którego szukała, nie czoba
czyf1a już więcej. Brzeg był pusty i tyl
ko powiew wia1tru szeleści] wM-ód rrHr
tów, które się stały szare ja\'< popiół, a' z 
bardzo daleka, ja1k czyjaś dłoi1, wycią
gnięta na pożegna,nie, b i eliły się k~· 
mienine ściany Achilejonu.„ 

Carl'Y dzień chodziła potem Krys,ty1~a 
smutna i przybita. 

- Co . się i panią cizie.je? - raz ·iede:n 
i drugi spojrzała na · nią z ukosa szefo-
wa . · 

~ ''j 

--:- Ach, nic, a.eh n'.cl - odpowi,adała 
Wieruszówna i pochylai·a się jeszcze · ni· 
zej na,d stołem. -

Kiedy po·tem wieczorem spotkałc; na 
ulicy Strzelmirskie·go. nie chclala i nl'e 
umi·a,J.,a spojrzeć mu w .oczy. . · 

D c. n .. 
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